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I. PUBLIKACJE

1. „B ibliotheca P atristica”

W ydaw ca N a r d i n i ,  Centro Internazionale del Libro w e Florencji, roz­
począł w  1984 w ydanie now ej serii tek stów  patrystycznych Bibliotheca P a tr i ­
stica, którą k ierują prof. M anlio S i m o n e t t i  (Univ.ersità Sapienza, Roma) 
i prof. M ario N a  I d  i n  i (U niw ersytet w  Perugii). Jak dotychczas (sierpień  
1987) ukazało się dziew ięć tom ów  tej serii. Są to:
1. T e r t u l l i a n o ,  La tes tim onianza  dell ’anima,  a  cura do Carlo T ibiletti, 
1984, s. 118, cena 18 000 lirów .
2. I  pagani d i  fron te  al cristianesimo, tes t im onianze  dei secoli, I  e II, a cura di 
P aolo  C a r r a r a ,  1984, s. 157, cena 20 000 lirów .
3. B a s i l i o  dii C e s a r e a ,  Discorso ai g iovani  (Oratio ad adolescentes) 
con la  versione latina di Leonardo B r u n i ,  a cura di M anlio N a i d i  n i ,  1984, 
s. 282, cena 25 000 lirów.
4. C l e m e n t e  A l e s s  a n  d r i n o ,  E stra tt i  profe tic i  (eclogae propheticae),  a cu ­
ra di Carlo N a r d i ,  4985, s. 158, cena 20 000 lirów .
5. Epistolario apocrifo d i  Seneca e San Paolo,  a cura di Laura В о с с i о 1 i n i
Р  а 1 a g i, 1985, s. 174, cena 20 000 lirów .
6. T e r t u l l i a n o ,  L ’eleganza delle  donne (De cultu feminarum), a cura di 
Sandra I s e  11 a, 1986, s. 223, cena 23 000 lirów.
7. Iscrizioni cristiane a Roma. T estim onianza d i v i ta  cristiana (secoli III—VII), 
a cura di Carlo С o r 1 e 11 i, 1986, s. 181, cena 23 000 lirów.
8. Visioni d e l l ’a ldüà  in Occidente. Fonti, modelli ,  testi ,  a cura di Maria Pia 
C i c c a r e s e ,  1987, s. 478, cena 37 000 lirów .
9. Cristiani e U serviz io  mili tare. Testim onianze dei pr im i tre  secoli, a cura
di Enrico P u c c i a r e l l i ,  1987, s. 347, cena 38 000 lirów.

Jak z pow yższego zestaw ien ia  w idać, zasadniczo m am y dwa rodzaje to­
mów: w ydania tekstów  w  całości (t. 1, 3, 4, 5, 6) oraz antologie (t. 2, 7, 8, 9).

Struktura tom ów  jest następująca: w stęp  w prow adzający do tom u, zazw y­
czaj napisany prosto, choć naukow o. Są one profilow ane w  różny sposób: raz 
przedstaw iają dany problem , jak to m a m iejsce w  tom ach antologicznych  
i n iektórych w ydaniach tek stów  (np. t. 1) lub też obok problem u dzieła  
om aw ia rów nież i autora (t. 6). Poniew aż seria, jak się w ydaje, jest sk iero­
w ana n ie ty lko  do profesjonalistów , należałoby w e  w stęp ie podać w szystk ie  
elem enty konieczne do zrozum ienia tekstu, a w ięc i biogram  autora. We w stę ­
pach podano rów nież w iadom ości krytyczne, a w ięc o kodeksach itd., jednak  
dział ten jest utrzym any w  rozsądnych rozm iarach, bez przesady, jaka ce­
chuje n iektóre tom y Sources Chrétiennes. N a ogół te w stępy są dobrze napi­
sane. Sam o w ydan ie tekstu  jest krytyczne, a w ięc z aparatem  krytycznym

* R edaktorem  n in iejszego b iu letynu jest ks. K azim ierz O b г у  с к i, W ar­
szawa.
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i jest opatrzone przekładem  w łosk im  i kom entarzem . W tom ach antologicz- 
nych każdy fragm ent opatrzony jest w łasnym  w stępem . W tom ie 7 otrzym u­
jem y analizę każdej z podanych inskrypcji.

T eksty tu podane, jak w idać z  pow yższego zestaw ien ia , n ie  należą do n aj­
w ażniejszych  dzieł ich autorów , m oże z w yjątk iem  św . B azylego, który to  
tekst odegrał w ażną rolę w  dziejach kultury europejskiej. Dobrze się jednak  
stało, że  w ydano te  w łaśn ie  teksty, gdyż pozw alają poznać nieznane dzieła 
autora oraz lepiej m ożna ■wypunktować problem , na przykład antropologię  
w  dziełku T ertuliana De tes tim onio  animae. M ow a B azylego podnosząca tak  
w ażny problem , jak stosunek chrześcijaństw a do kultury klasycznej, została  
opracow ana przez w ybitnego specjalistę, filo loga klasycznego, prof. N  a 1 d i n  i. 
Tom  5 przynosi now e w ydanie krytyczne tekstu  korespondencji św . P aw ła  
z Seneką, a w ięc elim inuje podstaw ow e dotąd w ydanie C. B arlow a, którego  
przeprow adza rew izję.

Szczególnie należy podkreślić w artość tom ów  antologijnych. Zazwyczaj 
otrzym ujem y tom y antologii popularnych, tu natom iast m am y typow e anto­
logie naukow e, opatrzone porządnym  kom entarzem  naukow ym . Tom  7 stanow i 
dobry podręcznik, z którego czyteln ik  uczy się krytycznie czytać inskrypcje  
chrześcijańskie. Co do tom u 2 m ożna m ieć pew ne zastrzeżenia. Po pierw sze: 
w yłącza tekst Celsusa, który daje przecież, obok Frontona, najpełn iejszy  
zestaw  zarzutów  staw ianych  chrześcijanom . N ie zostały w ykorzystane rów nież 
w szystk ie  teksty , np. A pulejusza czy Epikteta. Podobnie m am y w ątpliw ość, 
czy tu jest m iejsce na um ieszczenie św iadectw a F legonta z T railes, w ażnego  
dla biblistów , a le  n iew ie le  w noszącgo do zagadnienia stosunku chrześcijan  
i pogan; na ten  tem at por. M. S t a r o w i e y s k i  w  tom ie P ierw s i  św ia d ­
k o w ie , K raków  1988, 376— 443. Tom  zaw ierający teksty  o służbie w ojskow ej 
jest szczególnie w ażny ze w zględu  na toczącą się na ten  tem at dyskusję w e  
w szystk ich  krajach europejskich. Mimo, że  is tn ie je  na ten tem at obfita l i ­
teratura, brak było dotąd antologii tekstów . Autor cytuje tu dzieła: Do Dio-  
gneta, L is t  św . K lem ensa ,  św . Justyna, św . Ireneusza, A tenagorasa, Tacjana, 
K lem ensa A leksandryjskiego, O rygenesa, M inucjusza Feliksa, T ertuliana, H i­
polita, św . Cypriana, A rboniusza, Laktancjusza, Euzebiusza z Cezarei i A k ta  
m ęczenników .  We w stęp ie  autor dokonuje spokojnego i w yw ażonego pod­
sum ow ania w yników . U fajm y, że pociągnie on pracę dalej i rozszerzy o zakres 
najazdów  barbarzyńskich. P asjonujący jest tom  dotyczący w izji, zaw ierający  
tek sty  okresu patrystycznego i w czesnego średniow iecza.

W szystkie tom y są opatrzone w  obszerną i dobrze w ybraną bibliografię  
(oczyw iście bez polskich pozycji) oraz porządne i różnorodne indeksy. W iele  
z tych  prac, jak w ynika ze w stępów , pow stało  z przeredagow anych prac dok­
torskich (odpow iadających w e W łoszech naszem u m agisterium ). Czy n ie na­
leżałoby brać przykładu z W łochów  i  w ykorzystać w ie le  bardzo dobrych prac 
m agisterskich, licencjackich  i doktorskich, butw iejących w  archiw ach pols­
kich  w ydzia łów  teologicznych?

Podsum ow ując m ożem y stw ierdzić, że m am y tu  do czynienia z dobrą 
i porządnie opracow aną serią w ydaw niczą, skierow aną na ogół do ludzi 
w ykształconych, choć n iekonieczn ie patrologów, którzy m ogą czytać tek st  
w  oryginale za pom ocą w łosk iego  przekładu. Z tych  tom ów  m oże jednak  
dużo skorzystać i patrolog. Są one ponadto porządnie i estetyczn ie  w ydane  
i  bardzo porządnie w ydrukow ane. O bydw u w ydaw com  serii należy się nasza 
w dzięczność za tę ciekaw ą i dobrze w ydaną serię.

ks. M arek  S tarow ieysk i ,  W arszaw a
i

2. „Storia della  filosofia  antica”, tom  IV

O pracowana przez jednego z najw ybitn iejszych  znaw ców  filozofii antycz­
nej obecnej doby, profesora U niw ersytetu  K atolick iego w  M ediolanie, Historia  
f i lozofii  s ta ro ży tn e j  od m om entu  sw ego pierw szego w ydania spotkała się
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z dużym  zainteresow aniem  i życzliw ym  przyjęciem  przez badaczy. M iarą tego 
zainteresow ania jest fakt, że tom  pierw szy, którego pierw odruk ukazał się  
w  1975 roku, m iał w  roku 1987 już sw oje p iąte w ydanie. C ałość obejm uje pięć 
tom ów  (tom p iąty  to bibliografia i  indeksy), uzupełnianych w  trakcie kolejnych  
edycji. O m aw iany przez nas tom  czw arty pojaw ił się w  now ej szacie graficz­
nej i w ydaw niczej, także już po raz piąty, w  grudniu 1987 roku.1

D la patrologów, św iadom ych w pływ u filozofii antycznej na w czesną litera ­
turę i filozofię  chrześcijańską, szczególne znaczenie m a tom  czw arty, p ośw ię­
cony filozofii okresu cesarstw a rzym skiego i om aw iający kierunki flozoficz- 
ne żyw otne jeszcze w  czasach rodzącego się chrześcijaństw a, a także pow stałe  
w  tym  okresie.

Ich przegląd rozpoczyna autor od Perypatu, który, po latach  stagnacji 
spow odow anej w yw iezien iem  dzieł założyciela  z A ten  w  trzecim  w ieku  przed  
C hrystusem , odnaw ia się dzięki w ydobyciu ich  na św iatło  dzienne i edycji 
dokonanej przez A ndronika z Rodos około 100 r. przed narodzeniem  Chrystusa.

A rystotełizm  n ie w ycisnął w iększego p iętna na filozofii chrześcijańskiej 
pierw szych w ieków , natom iast kom entatorzy dzieł A rystotelesa  żyjący w ów czas 
i opracow ujący jego doktrynę przyczynili się do przechow ania przez potom ­
ność i  późniejszego przyjęcia jej przez teologów  średniow iecznych, co w  re­
zu ltacie doprow adziło do oparcia filozofii chrześcijańskiej w ieków  średnich  
na nauce założyciela Perypatu.

Epikureizm  należał do prądów  najgw ałtow niej zw alczanych przez 
w yznaw ców  chrześcijaństw a i, jak tw ierdzi autor, w  form ie szkoły n ie  prze­
trw ał poza rok 267 po Chr., w  którym  to roku najazd germ ańskiego szczepu  
H erulów  zn iszczył A teny, a  w raz z n im i b udynki szkoły  epikurejsk iej, k tó­
ra praktycznie już się  n ie  odrodziła.

Istotny w p ływ  na podstaw y w ykształconych  chrześcijan (i pogan) w  p ier­
w szych w iekach cesarstw a m iała  filozofia  stoicka, od daw na przyjęta na 
gruncie rzym skim  i  przeżyw ająca naw et pew ien  rozkw it w  okresie w czesnego  
cesarstw a. N aw racający się  na chrześcijaństw o p rzedstaw iciele in teligencji 
rzym skiej w nosili w ie le  pojęć i  tw ierdzeń tej filozofii do nauki i p iśm ien­
n ictw a chrześcijańskiego, d latego zapoznanie się z trzecim  rozdziałem  om a­
w ianego tom u Storia  della  filosofia antica  jest dla patrologów  szczególnie  
użyteczne. A utor jej n ie  pom inął naw et często podnoszonej k w estii rzekom ej 
korespondencji św . P aw ła i S en ek i w skazując trafn ie, że m im o pozornej zbież­
ności ich  poglądów  stanow ią on e w  gruncie rzeczy d w ie lin ie rów noległe  
n ie  m ające ze sobą punktu stycznego: „M iędzy nauką Seneki a relig ijnym i 
przekonaniam i św . P aw ła istn ieje  przepaść: zdaniem  Seneki człow iek  m oże 
odkupić sam  siebie poprzez działanie zgdne z rozum em , w edług św . P aw ła  
pow ierza sw e odkupienie Bogu poprzez w iarę” (s. 97). „W chrześcijaństw ie  
Bóg jest zbaw icielem  łudzi, w  naupzaniu Seneki człow iek  jest zbaw icielem  
sam ego sieb ie” (tamże). O ceniając postaw ę Seneki trzeba w ziąć pod uw agę, 
o czym  jeszcze będzie m ow a niżej, że starożytność grecka i rzym ska nie w ypra­
cow ała i n ie zetknęła się z pojęciem  odkupienia (religia żydow ska m ia ła  znikom y  
w p ływ  na społeczności pogańskie), dlatego i m yśl Seneki, w yrosła  na gruncie  
relig ijnych  pojęć starożytności, n ie  m ogła się od tych  pojęć ca łkow icie uw ol­
nić, choć w  w ie lu  kw estiach  n ie  czuła się już n im i skrępow ana (s. 96). N ie  
zm ienia to też faktu , że filozofia  stoicka w  znacznej m ierze w łaśn ie dzięki 
Senece przybliżyła rzym ską e litę  in telektualną do poglądów  głoszonych przez 
chrześcijaństw o.

W podtrzym aniu popularności te j szkoły n iem ałą rolę odegrał rów nież  
Epiktet, na którego poglądy (spisane przez A rriana albow iem  sam  n ic n ie  p i­
sał) duży w p ływ  m iała  jego kondycja społeczna, p ierw otn ie n iew olnika, 
a później w yzw oleńca. D latego szczególn ie poczesne m iejsce w  jego doktrynie
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zajm ow ało pojęcie w olności, którą 'może cieszyć się jedynie filozof: w  za ­
chow anych partiach przekazów  Arriana, jak zauw ażył to  jeden  z badaczy, 
pojęcie to w ystępuje ponad 130 razy (s. 106) i  było n iew ątp liw ie  czynnikiem  
przybliżającym  do stoicyzm u szersze kręgi słuchaczy (zw łaszcza o pozycji 
społecznej zbliżonej do Epikteta), ale także przybliżało ono te  kręgi do chrześ­
cijaństw a znającego słow a  św . Paw ła: „quia et ipsa creatura liberabitur a ser­
v itu te corruptionis in  libertatem  gloriae filiorum  D ei” (Rz 8, 21).

N iezw ykle w ażnym  elem entem  nauki Epikteta, który czynił ją nader 
bliską chrześcijaństw u, a odróżniał od koncepcji etycznych starej Stoi, było  
podkreślanie przezeń w aloru m iłości; jedna z zasadniczych bow iem  tez Epik­
teta  głosiła, że człow iek  jest istotą, która kocha i chce być kochaną (s. 114). 
Słusznie też m ożna przyjąć, że szkoła byłego n iew oln ika z F rygii stała się dla  
w ielu  jego słuchaczy przedsionkiem  chrześcijańskiej św iątyn i, a może naw et 
jeszcze katakum b w  stolicy  im perium  A ntoninów .

Podobnie jak epikureizm , n ie m ógł liczyć na przychlne przyjęcie przez 
w yzn aw ców  now ej relig ii także sceptycyzm , który w  szczególny sposób sprzecz­
ny  był z objaw ieniem  i dogm atam i w iary. P ew n e natom iast e lem enty w spólne  
prądow i chrześcijańskiem u m ożna było dostrzec w  filozofii cynickiej, która  
zw racała się przede w szystk im  do niższych w arstw  społeczeństw a podkreślając  
znikom ość dóbr doczesnych i zm ienność ludzkiego losu.

Przechodząc do om aw iania kierunków  zw iązanych z rozw ijającym  się  
u schyłku ery starożytnej pojęciem  bytu n iem aterialnego zaczyna autor pracy  
od przedstaw ienia m yśli F ilona z A leksandrii stanow iącej próbę synkretystycz-  
nego ujęcia filozofii greckiej i mozaizmu, znam ionującej się ukazaniem  w iary  
jako najw yższej cnoty.

Znaczną część IV tom u dzieła prof. R eale stanow i ekspozycja genezy  
i  treści neoplatonizm u oraz poglądów  kontynuoatorów  nauki P lotyna. W yrosła  
na gruncie studiów , kom entarzy i transform acji dzieł P latona i jego spadko­
bierców  m iała ona stać się głów ną konkurentką szybko rozw ijającego się  
chrześcijaństw a. Teoria P lotyna, chociaż w  zam yśle tw órcy m ająca znaleźć  
odbiorcę w  każdym  człow ieku, w  istocie okazała się doktryną w ąsk iego kręgu  
ludzi w ykształconych, do których n ie zdołało dotrzeć chrześcijaństw o. P rzy­
czyną tego b yw ała  obca starożytnem u pogaństw u idea odkupienia i kreacjo- 
nizm u, pom ów ienia i oszczerstw a rzucane przez różnorodnych jej krytyków , 
a w reszcie fakt, że obejm ow ała ona coraz szersze w arstw y gm inu i n iew ol­
ników , co n ie zaw sze budziło aprobatę e lity  intelektualnej greckiej i rzym skiej 
zw iązanej z tradycyjnym i form am i społecznym i starożytności. N astępcy P lo­
tyna stanęli w obec konieczności obrony jego nauki przed coraz siln iej nap ie­
rającym  na n ią chrześcijaństw em : pow stałe w ów czas szkoły neoplatońskie  
w  gruncie rzeczy n ie  pozyskały w ielu  w yznaw ców . O statniego potężnego  
sprzym ierzeńca m iały one w  osobie Juliana A postaty, a ostatn im , w ybitnym  
reprezentantem  tego kierunku był Proklos (412—485). O statecznie kres A ka­
dem ii ateńskiej położył edykt Justyniana z 529 roku likw idujący w szystk ie  
pogańskie szkoły filozoficzne, a raczej już tylko skazujący na banicję ich n ie ­
licznych reprezentantów . Prof. G iovanni R eale należy do najznakom itszych  
znaw ców  epigonów  neoplatonizm u, o czym  św iadczą m. in. jego rozliczne 
studia, w ydania i kom entarze pism  późnych autorów  neoplatońskich. Znam ię 
głębokiej w iedzy autora spoczyw a jednak na całej jego pracy, w  której 
dostrzega się doskonałą znajom ość źródeł, cytow anych niem al na każdej stro­
n ie  w  krótszych czy obszerniejszych fragm entach. I w łaśn ie  ta źródłowa  
podstaw a dzieła stan ow i o jej w artości, na n iej bow iem  buduje autor sw e  
tezy i hipotezy. Tym  w yraźniej w idać to w  porów naniu z w ielom a rozpra­
w am i, w  których dom inuje korzystanie z bib liografii i cudzych m yśli, nieraz 
w ielokrotnie pow ielanych. F ilologiczna akrybia i głębokie studium  autorów  
starożytnych zaow ocow ało opracow aniem , które zajm uje jedno z najpocześ- 
niejszych m iejsc w śród dziel traktujących o filozofii starożytnej w  X X  wieku.
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N ależałoby sobie życzyć, by stało się ono im pulsem  do badań nad tym  nieco  
już u nas n iedocenianym  działem  historii filozofii m ającym  tak ścisłe po­
w iązania z filozofią chrześcijańską p ierw szych w ieków  K ościoła i cyw ilizacją  
europejską.

Jerzy  W ojtczak, W arszaw a

XI. SPRAW OZDANIA

I. Sym pozjum  patrystyczne  
K atolicki U n iw ersytet L ubelsk i (18 października 1988 r.)

Z in icja tyw y  M iędzynarodow ego Zakładu Badań nad A ntyk iem  C hrześ­
cijańskim  odbyło się w  dniu 18 października 1888 roku na K atolickim  U ni­
w ersytecie  L ubelsk im  patrystyczne sj'm pozjum  naukow e z racji 1600 rocznicy  
śm ierci św . Cyryla Jerozolim skiego.

Zebranych przyw itał ks,· dr S tan isław  L o n g o s z ,  głów ny organizator sym ­
pozjum . W yraził radość z przybycia licznej grupy specjalistów  oraz osób zainte­
resow anych tem atyką patrystyczną. Szczególne słow a pow itania skierował, do 
ks. bpa Jana Srutw y, rektora uczelni, oraz do prof. Calogero Riggi z P onti­
ficia  U n iversité  Saîesiana w  R zym ie. P rzem aw iający przypom niał, że Polska  
m a szczególny w p ływ  na popularyzację m yśli św . Cyryla; w  pierw szej połow ie  
XVI w iek u  Jakub U chański dokonał po raz p ierw szy w  Europie przekładu  
dzieł Cyryla, w  1560 roku cytow ał je  po raz p ierw szy Stanisław' Hozjusz 
w  sw ojej Confessio f ide i  catholicae, w  tym że sam ym  roku Jan Grodek opu­
blikow ał, rów nież po raz p ierw szy na naszym  kontynencie, oryginalny tekst 
katechez biskupa Jerozolim y, a w ięc w  r. 1569 w yd ał ich łacińsk i przekład, 
który — bez w iększych  zm ian —  znalazł się w  serii M igne’a. Na zakończenie  
sw ego w ystąp ien ia  ks. dr St. Longosz poinform ow ał zebranych o zapoczątko­
w aniu film otek i Sekcji Patrystycznej: odtąd każde w ydarzenie o doniosłym, 
znaczeniu dla sekcji będzie nagryw ane na taśm ę m agnetow idu, aby je można 
było później odtw orzyć. W iadom ość tę uczestnicy sym pozjum  przyjęli z ra­
dością. I rzeczyw iście obradom  tow arzyszył specjalny reporter w yposażony  
w  odpow iednie urządzenia.

N astępnie głos zabrał bp prof. hab. Jan S r u t w  a, rektor KUL. Za­
znaczył, że rocznica śm ierci św . Cyryla Jerozolim skiego i w  zw iązku z tym  
sym pozjum  patrystyczne zbiegają się z 10 rocznicą pontyfikatu  papieża Jana 
P aw ła II, który w  sw oim  nauczaniu często podkreśla zw iązek P ism a Ś w ię­
tego z Tradycją i osobiście zainteresow any jest rozw ojem  studiów  patrystycz­
nych w  całym  K ościele.

Sesji przedpołudniow ej przew odniczył ks. dr hab. B ogdan C z ę s z ,  prezes 
Sekcji P atrystycznej. R eferat w iodący pod tytu łem  I principali e lem enti  della  
catechesi patr is t ica  w ygłosił ks. prof. Calogero R i g g i .  R eferat m iał charakter 
przekrojow y, jego autor z im ponującą znajom ością rzeczy w skazyw ał na przy­
k ładzie pism  poszczególnych O jców  K ościoła na pneum atologiczny charakter 
katechezy m łodego K ościoła. Po referacie odbyła się dyskusja. N a pytania  
kierow ane w  języku w łosk im  prelegent odpow iadał w  języku łacińskim  budząc 
tym  podziw , szczególn ie w śród m łodszych uczestn ików  sym pozjum .

Ostatnim  elem entem  posiedzenia przedpołudniow ego był kom unikat ks. 
dra Józefa G r z y w a c z e w s k i e g o  na tem at K atech eza  p o d s taw ą  rozw oju  
agape w ed łu g  K lem ensa  A leksan dry jsk iego ,  po czym  rów nież odbyła się 
krótka dyskusja.

Sesji południow ej przew odniczył ks. doc. d r . hab. Franciszek D r ą c z -  
k o w  s ki, k ierow nik  K atedry Patologii KUL. R eferat na tem at: K atecheza  
św. C yry la  Jerozolim skiego  w ygłosił ks. dr hab. W ojciech K a n i a  koncen­
trując uw agę w okół treści i  sposobu katechezy biskupa Jerozolim y. N astępnie  
przedstaw iono siedem  kom unikatów ; podajem y tylko ich tytu ły  i autorów



gdyż całość m ateriałów  sym pozjum  będzie opublikow ana w  odpow iednim  nu­
m erze „Vox Patrum ”:

ks. dr Tom asz K a c z m a r e k  —  R y t y  chrzcielne ja ko  naśladowanie  ta ­
jem n ic  paschalnych w ed łu g  II ka tech ezy  chrzcielnej św. C yry la  Jerozo lim skie­
go  (odczytał ks. dr hab. B. Częsz);

ks. dr A ntoni S w o b o d a  —  K atech eza  mistagogiczna w  „De m y s te r i is” 
św. A m brożego;

ks. dr S tan isław  C z u b a k  —  „De fuga saeculi” św. A m brożego  w idziane  
jak o  ka techeza  mistagogiczna;

ks. dr P iotr L i b e r a  — Chrysto log iczny charakter  ka tech ezy  A m brożego  
na pods taw ie  t ra k ta tu  „De Isaac v e l  anim a”;

ks. doc. dr hab. A ugustyn  E c k m a n n  —  O sobow ość dobrego ka tech e ty  
w  ujęciu  św. Augustyna;

ks. dr B azyli D e g ó r s k i  —■ K a tech eza  przedchrzc ie lna  św. N icetasa  
z  R cm ezjany;

ks. dr A ntoni 2  u r e к  —  M o w y  św. Cezarego z  A rles  jako  p r z y k ła d  ka ­
tech ezy  V I  гтеки.

Po każdym  z kom unikatów  m iała  m iejsce krótka dyskusja.
P odsum ow ania obrad dokonał ks. dr S tan isław  L o n g  ojs z. Zaznaczył, że  

cechą charakterystyczną tego sym pozjum  jest liczn y  udział „m łodzieży” —  
jak się w yraził czyli tych  osób, które ukończyw szy studia rozpoczynają  
pracę dydaktyczną i naukow ą. Trzeba tu  dodać, iż ks. Longosz jako naczelny  
redaktor „Vox Patrum ” chętn ie przyjm uje do publikacji prace początkujących  
patrologów . N astępnie, naw iązując do listu  papieża Jana P aw ał II, jaki został 
sk ierow any do biskupa Jerozolim y z racji 1600 rocznicy śm ierci św . Cyryla  
Jerozolim skiego, poruszył zagadnienie zw iązku pneum atologii z chrystologią  
w  katechezie p ierw szych w ieków ; w  ten  sposób dokonał syntezy tego, co 
zostało om ów ione lub tylko zasygnalizow ane w  referatach i kom unikatach. 
W yraził też radość z obecności i  aktyw nego udziału w szystk ich  uczestn ików  
sym pozjum , a szczególnie przedstaw icieli U n iw ersytetu  Jagiellońskiego oraz 
U niw ersytetu  W arszaw skiego.

Tak zakończyła się naukow a część sym pozjum . Pozostała jeszcze uro­
czystość w ręczenia pam iątkow ej k sięg i ks. dr hab. W ojciechow i K a n i ,  w ie l­
ce zasłużonem u dla popularyzacji m yśli O jców  K ościoła w  Polsce. N ajpierw  
ks. dr St. L o n g o s z  dokonał prezentacji jubilata inform ując zebranych  
o jego dorobku na polu dydaktycznym , translacyjnym , edytorskim , naukow o- 
-badaw czym , popularyzacyjnym  i duszpasterskim . N astępnie ks. doc. dr hab. 
A. E c k m a n n  odczytał napisaną przez ks. doc. dra hab. W acław a E b o r o- 
w i c z a  w  języku łacińsk im  laudację ku czci jubilata, po czym  ks. dr ß t. 
Longosz w ręczył ks. dr hab. W ojciechow i K ani ozdobnie opraw ioną księgę (U —  
12 tom  „Vox Patrum ”) oraz w  im ieniu  Zakładu Badań nad A ntyk iem  C hrześ­
cijańskim  złożył jubilatow i życzenia. W im ien iu  Sekcji P atrystycznej przy  
K om isji E piskopatu P olsk i życzenia złożył ks. dr hab. B ogdan C z ę s z ,  
w  im ieniu  katedry P atrologii KUL życzenia złożył ks. doc. dr hab. Franciszek  
D r ą c z k o w s k i .  Życzenia w  im ieniu  K atedry Patrologii A TK  zostały prze­
kazane przez dra S tan isław a K a l i n k o w s k i e g o  znanego tłum acza dzieł 
greckich  O jców  K ościoła oraz ks. dra Jana G l i ś c i ń s  k i e g o .  W im ieniu  
syrologów  polskich przem ów ił ks. dr Jerzy W o ź n i a k ,  a w  im ieniu  Instytutu  
T eologicznego w  T arnow ie —  ks. dr Stan isław  R o s a .

W odpow iedzi na sk ierow ane do siebie słow a jubilat przem ów ił do zgro­
m adzonych cytując w  języku  greckim  m ow ę prym icyjną św . Jana Chryzosto­
m a, w  której neoprezbiter daje w yraz sw em u zakłopotaniu i n ieśm iałości 
w obec liczn ie zgrom adzonych słuchaczy oraz· pow agi przyszłych zadań k a ­
płańskich. Fragm ent m ow y w ielk iego  D oktora W schodu był początkiem  po­
dziękow ań k ierow anych przez jubilata do poszczególnych osób. I tak  złożył 
ks. dr hab. W ojciech K ania w yrazy w dzięczności bpow i Jerzem u A blew iczo- 
w i, bpow i Janow i Srutw ie, rektorow i KUL, osobom , które przygotow ały jubi-
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leusz 50-lecia  kapłaństw a i 30-lecia pracy naukow ej, w szystk im  przed chw ilą  
przem aw iającym  i obecnym  na sali z ks. drem  Stan isław em  L ongoszem  na 
czele, a także w szystk im  w spółautorom  tom u „Vox Partum ” w ym ien iając  
ty tu ł oraz im ię i nazw isko każdego z nich.

Sym pozjum  oraz uroczystości jubileuszow e zakończono m odlitw ą zaczerp­
niętą  z dzieł św . Cyryla Jerozolim skiego.

ks. Józef G rzy w aczew sk i ,  S iedlce

2. Sym pozjum  patrystyczne  
A kadem ia T eologii K atolick iej (20 lutego 1989 r.)

W dniu 20 lutego 1989 roku odbyło się na A kadem ii T eologii K atolickiej 
w  W arszaw ie sym pozjum  patrystyczne zorganizow ane przez kierow nictw o  
K atedry Patrologii ATK. O dpow iedzialnym  za program  i organizację sym ­
pozjum  był ks. doc. dr hab. Em il S t a n u l a ,  prodziekan W ydziału K ościelnych  
N auk H istorycznych i Społecznych ATK.

O twarcia sym pozjum  dokonał ksiądz rektor ATK, prof, dr hab. H elm ut 
J u r o s. Obradom przew odniczył ks. dr S tan isław  L o n g o s z ,  k ierow nik  
Zakładu Badań nad A ntyk iem  C hrześcijańskim  przy K atolick im  U niw ersy­
tecie  w  L ublinie oraz redaktor jedynego w  P olsce czasopism a patrystycznego  
„Vox Patrum .”

P ierw szy  referat, na tem at P o s ta w y  p ie rw szych  chrześcijan w obec  służ­
b y  w o js k o w e j  w yg łosił p. m gr M. M a s n y ,  starając się w yeksponow ać szcze­
góln ie te  teksty , w  których jest m ow a o w artości życia ludzkiego oraz trud­
ności pogodzenia zasad w iary chrześcijańskiej z zaw odow ym  niejako zabija­
n iem  łudzi, czego n ie uniknie się w  w ojsku  podczas w ojny. W ynikałoby  
z tego, że chrześcijanin n ie pow in ien  brać udziału w  w ojnach oraz odbyw ać 
służby w ojskow ej. W trakcie dyskusji okazało się, że istn ieją dość liczne  
teksty  patrystyczne, z których zdaje się w ynikać, że niektórzy O jcow ie K oś­
cioła, szczególnie od czasów  K onstantyna, n ie  w idzieli sprzeczności pom iędzy  
służbą w  w ojsku  a przynależnością do Kościoła.

Z następną prelekcją w ystąp ił ks. doc. dr hab. W incenty M y s z o  r, dzie­
kan W ydziału K ościelnych N auk H istorycznych  i Społecznych ATK. Tem at 
brzm iał: Praca c h a ry ta ty w n a  p ie rw szych  chrześcijan.  P relegent zajął się za­
rów no teorią, jak i praktyką charytatyw ną p ierw otnego K ościoła. Stw ierdził, 
że chrześcijańska caritas  jest w  znacznym  stopniu kontynuacją tradycji ju ­
daistycznych czy judeochrześcijańskich. G łów nym  przedm iotem  troski K oś­
cioła były  przede w szystk im  sieroty, następnie w ięźn iow ie, n iew oln icy , a także  
w dow y czy w reszcie inni ludzie, którzy znaleźli się bez środków  do życia. 
P aństw o pogańskie rów nież spraw ow ało opiekę nad potrzebującym i, lecz czy­
n iło  to bez m otyw acji religijnej. U  podstaw  działalności charytatyw nej K oś­
cioła leżało przykazanie m iłości Boga i B liźniego.

Jako trzeci w ystąp ił ks. dr J. G r z y w a c z e w s k i  z kom unikatem  na 
tem at P o s ta w a  dojrza łego  chrześc ijań stw a  w obec  skom p lik ow an ych  k w es t i i  
społecznych w ed łu g  K lem en sa  A leksandry jsk iego .  Szczególną uw agę zw rócił 
na problem  przekupstw a i łapów ek, które to zjaw iska w ystępow ały  często - 
w  starożytności. Teolog z A leksandrii był zdania, że chrześcijanin, który  
osiągnął dojrzałą agape, obejm ującą sferę intelektualną, m oralną i egzysten ­
cjalną człow ieka, n ie  ulega pokusie przekupstw a ani innym  rodzajom  n ieucz­
ciw ości.

K om unikat pod tytu łem  P ersona lis tyczny  aspek t  w ed ług  Hilarego z  Poi­
tiers  przedstaw ił ks. m gr T. K o i o s o w s k i .  Z aakcentow ał szczególnie fakt, 
że H ilary był pierw szym  spośród teologów  chrześcijańskich, który zw rócił 
uw agę na w ychow aw czą rolę pracy, w  tym  fizycznej, w ykonyw anej w  tam tych  
czasach najczęściej przez n iew oln ików , i w  zw iązku z tym  pogardzanej. Pra­
ca w  ujęciu  H ilarego jest naśladow nictw em  Boga stw arzającego św iat.



Przedstaw ione przez prelegentów  zagadnienia sta ły  się punktem  w yjścia  
do dyskusji dla liczn ie  zgrom adzonych osób.

U czestn ikam i sym pozujm  b y li patrologow ie polscy pracujący w  katolic­
kich  uczelnich, papieskich w ydziałach teologicznych i sem inariach duchow ­
nych, uczen i zajm ujący się antykiem  chrześcijańskim  zatrudnieni w  uczelniach  
św ieckich , tłum acze dzieł O jców  K ościoła, inne osoby profesjonalne zajm u­
jące się starożytnością chrześcijańską lub zainteresow ane tą problem atyką  
oraz studenci ATK.

W podsum ow aniu obrad ks. dr S tan isław  L o n  g o s z w yraził radość ze 
spotkania tak  licznej grupy sp ecjalistów  w  tej dziedzinie, ze  w zględu na 
obecność m łodzieży dokonał prezentacji w ybitnych  patrologów  obecnych na  
sym pozjum . K siądz prodziekan doc. dr hab. Em il S t a n u l a  w yraził nadzieję, 
iż —  jeżeli nic n ie  stanie na przeszkodzie ■— to tego rodzaju sym pozjum  od­
będzie się w  A TK w  przyszłym  roku. W iadom ość tę obecni na sa li przyjęli 
z radością. ;

Po zakończeniu części oficjalnej w  sa li obrad i po obiedzie przyjm ując 
zaproszenie ks. doc. dra hab. Marka S t a r o w i e y s k i e g o ,  uczestnicy sym ­
pozjum  odw iedzili Zakład P atrologii urządzony w  M etropolitalnym  W yż­
szym  Sem inarium  D uchow nym , znajdującym  się obok A kadem ii T eologii K a­
tolick iej. Odbyło się tam  spotkanie o charakterze tow arzyskim , w  czasie k tó­
rego dyskutow ano m iędzy innym i na tem at w yd aw n ictw  patrystycznych.

ks. Józef G rzy w aczew sk i ,  S iedlce
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